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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  14. W r z eś n i a .  

P r z y b y l i  t u :  G e n e r a ł - M a j o r ,  n a d z w y ­
czajny P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  Min i s t e r  przy 
d w o rz e  Kró le w sk o -S ard yń sk im , H r .  W a l d -  
b u r g - T r u c b s e s s ,  z H a g i ;  i

G e n e r a ł - M a j o r  i k o m e n d e r u ją c y  l ą t ą  b r y ­
ga dą  p ie ch o ty ,  W e y r a c h ,  z Królewca.

W y j e c h a l i :  J W .  Cesarsko-Rossyjaki  G e ­
n e r a ł  piecho ty  i Pos e ł  w Paryżu ,  H r .  P o z z o  
d i  B o r g o ,  do Dre zna .

Cesarsko-Rosayjski  st r zelec polo wy L a n g e ,  
g o ń c e m  d o  D re zn a .
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Wiadomości zagraniczne.
N i d e r l a n d y .

Z  H a g i ,  dnia 5. W rz eśn ia .
S ły ch a ć ,  i i  dyp lomac i  nas i  wczoraj  o d e ­

bral i  dep esze  z L o n d y n u ,  w skutek których 
nad z ie ja  u t r zymania  pokoju coraz  bardziej  
n ikn ie .  Powiadają ,  i e  P a n  v a n  d e  W e y e r  
n a  wszelkie mu  cz yn ion e  p rzeds tawienia  ty 1- 
ko tę daje o d p o w ie d ź :  „ T r z e b a  naeamprzód ,  
aby H o l e n d r z y  z A ntwerp i i  us t ąp i l i . “

Z  B r u x e l l i ,  dn ia  i .  W rz e śn ia .
D z i e n n i k  C o u r i e r  B e i g e  don os i ,  i i  w in-

t e rcyz ie  ś lubnej  Króla naszego  p o s ta no w io n o :  
Je że l ib y  Kró lowa ,  mająca mi l ion  posagu,  p ie r ­
wej  umarła  ni i  K ró l ,  n iezoatawiwszy dziec i ,  
w tym razie Król  n ie od z iedz iczy  wsporan io-  
nej  sum m y.  Jeże l i  zaś Król p ierwe j  um rze .  
Kró lowa  ma pob ie rać  roczn ie  500,000 fr.

M ię d z y  mias ta mi ,  które na mocy postano* 
wienia  K on g re su  z dnia a i .  Maja 1831. mają 
p rawo  do  chorągwi  h on o r o w e j ,  tutejszy M o ­
n i t o r  umieśc i ł  także miaato L u x e m b u rg .

Doś wia dc ze n ia  z działami  do  wyrzu ca n ia  
b o m b  wynalazku  Pa n a  Pa ixh an s  ważne  o ka ­
zały skutki .  Cz yn io n o  j e  z początku kal ibrem,  
ma jącym 10 cali ś r e d n i c y ,  wy rz u co na  kula 
dosz ła  nadzwycza jne j  od leg łoś c i , \  n i ezbacza -  
jąc byn a jmnie j  od  c e lu ;  ten sam wypadek  by? 
z  działa ośmioca lowej  średnicy.  A l e  najdz ie l ­
n ie j szym ś rodkiem zn i szczen ia  okazały s ię  
kar tacze z takiego działa r z u c o n e : puszka wa­
żąca 39 b i l og r a m ó w ,  n a p e łn io n a  545 karta- 
czami,  prze rażające sprawiła  skutki.

J e d n a  okol iczność dała tu powód  do  wielu 
wieści .  X iąż ę  A r e m b e r g ,  który p rzed wstą­
p i e n ie m  na t ron Króla L e o p o l d a  n igdy d o  
Belgii  n ieprzy jeźdża ł ,  bawił  teraz ciągle w n a ­
szej  stolicy i nieokazyyrał  chęci  p o w ró c e n i a  
do  swych  dób r  w N i e m c z e c h ,  gdz i e  p rze d  
r ew ol u c yą  belgijską p rzemieszk iwał .  T e n  
X ią ź ę  chę tn ie  widz iany  u dwo ru ,  zdawał  s ię  
być  vi p rzyjacie lskich s tosunkach  z n as zym
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Królem.  S łuszn ie  więc powstało za dz iwi e ­
nie ,  gdy j ego,  co zwykle Króla L e o p o l d a  za ­
w sz e '  o t a c z a ł , n i e u j rzano  w or szaku tow arz y­
szącym Królowi  do  C o m pi eg ne .  T o  zad z i ­
w ien ie  powiększyła wiadomość,  źe X żę  A r e m -  
b e r g  właśnie chwi lę  zaś lubin  Króla wybrał  
za czas powro tu  swego  do Nie m ie c .  W s z y ­
scy zdobywają  się na  d o m n i e m y w a n i a ,  by 
w y b a d a ć ,  co Xięc ia  skłoni ło do  tak nag łeg o  
opuszcz en ia  Brux t l l i .  M o ż e  n i echc ia ł  Xiąźę  
wystąpić w C o m p i e g n e  jako p od d an y ,  p o n i e ­
waż Xiąźęta  A re m l i e r g  uważają się za u ko r o ­
n o w a n e  głowy.  W i e l u  p rzypi su je  to sp ra ­
w o m  n ie mie ck i m,  lub in n y m  p r z yc zy n om .

M o n i t o r  tutejszy umieśc i ł  po s ta now ien ie  
Kró lewsk ie ,  które porucza G e n e ra ło w i  M e re x  
na dz w y c z a jn e  z l ecen ie  do dw o ru  Berl ińskie­
g o ,  i p rzydaje  mu  P a n a  ge r r uy s  jako p ie r ­
w sz e go  Sekretarza.

P r z e d  kilku d n ia m i  rozb ieg ły  s i ę  kon ie  
po dc z as  p rze jazdzki  K ró lo we j ,  co widząc 
z  daleka pewny  w łoś c i an i n ,  s tanął  z sw oim 
w o ze m  w poprzek drogi ,  i tym sp oso be m roz ­
b ie ga ne  kon ie  wstrzymał .  Królowa  n ie do -  
zna ła  na j mnie j szego  szwanku.

D z ie n n ik  M e s s a g e r  d e  G a n d  w yraża :  
„Uc zyn i l i śm y  p o pr ze dn ic z o  uwagę,  iż A n g l i ­
cy zaraz po rewolucy i  belgijskiej nietraci l i  
cz as u ,  i że s tosownie  do swego p la n u ,  u w a ­
ża jąc Be lg ią  za d r ‘' gę  dla swoich towarow do 
N i e m ie c ,  pospieszyl i  zawrzeć traktat h a n d l o ­
wy z mias tem p r ank fu r t em .  P rz ek o n y w am y  
pię teraz z dz ie nn ik ó w *  iż traktat t en  został  
r atyf ikowanym.  A n gl i a  jest więc gotowa p r zy ­
łożyć się do dz i e ł a ,  skoro Skaldą i ś rodkowe 
wody  w o l n e m i  og łoszone  zo s ta n ą ,  o raz  s ła ­
w na  kolej żelazna w A n tw er p i i  z r ob i oną  bę ­
dz ie ,  W  tej chwil i  j e d n a k  A ngl i c y  z n i e c h ę ­
ceni  są t rudnośc iami ,  które przeszkadzają roz ­
wiązan iu  sprawy belgijskiej.  N ie r o z s t r zy g n ię ­
to j e szcze , czyli  Skalda będz ie  w o l n a ,  i p r a ­
wie  pe w n ą  jest rzeczą ,  iż kolej żelazna,  p r zy ­
na jm n ie j  z Mastrych tu  aż do  sa me go  R e n u ,  
p ie p r z y jd z i e  do  sk u tk u / '

F  r a n c y a.
£  P a r y ż a ,  dn ia  6. Wr ześn ia .

Markiz D a l m ac y i ,  Poseł  nasz p rzy dworze  
U a g s k i m ,  p rzybył  tu.  K u r y . e r  twierdzi ,  źe 
Marsza łek  Mor tie r  w Paźdz ie rniku  z Pe te r sbur ­
ga powróci ,  w której chwili  podobn ież  L o rd  
D u r h a m  z L o n d y n u  tu stanie.

G a z e t a  F r a n k f .  p i sze.  I z b y  zg rom ad zą  
pię za 4 lub 6 tygodn i ;  pos tanowienie  je zwo ­
łujące zostanie wkrótce wy dan ern ,  skoro tylko 
układy dotyczące się zmia n  w Mini s t eryum b ę ­
dą  dokończone .  Pan  D u p i n  zos tanie P reze ­
se m Rady  Mini s t rów;  być j ednak może,  ż e m u  
i ę n  tytuł  dadzą  w jkilka tygodni  dopiero po

zwołaniu I z b  i źe tymczasem zawiadywać b ę ­
dzie Mini s te rs twem sprawiedl iwości .  Sys tem 
rzą du  zostaje tenże  s a m ,  jaki  był  od dnia 13. 
Marca  i g j i . r , , albo raczej od dn. aą.  G rud n i a  
1-832- r . , w k tó rym to dn iu  Genera ł  Lafayet te  
widział się być p rz y m u sz on y m  do z łożenia g łó ­
wnego  dowództwa nad gward yą  narodową.  —  
P os iedzen ia  przyszłe I zb  n ie doprowadzą  zape­
w n e  Francy i  do  większych rezu l t a tów,  n iż  d a ­
wniej sze .  Pa r ty e  za nadto  są r oz j ą t r zo ne ,  li­
czbowe  zaś stosunki członków o n e  składających 
prawie ró wn e  , tak dalece ,  źe przy każdej  lada 
b łahej  dyskussyi  będzie mo ż n a  wiele strwonić 
czasu.  Zresztą nieuczyni l i  też Mini st rowie n a ­
leżytych p rzygo towań  do pos iedzeń  I z b y ,  a to 
po części dla choroby ,  po części też,  źe wypad­
ki w W a n d e i  i u s i łowan ia ,  aby za trzymać teki 
sw o je ,  wyłącznie prawie ich zajmowały.

M e s s a g e r  twierdzi  wedle ź ródeł  wia rogo-  
d n y c h , i e  I z b y  p rzed L i s top ad em  n ie bę dą  
zwołane,

W  tygodn iu  przyszłym wyjdzie tu  b ro szu­
ra,  pod ty tu ł em :  „ H e n r i  Ie Predentant . “

M e s s a g e r  d o n o s i ,  źe się cz łonkowie  byłej  
Królewskiej  rodziny F ra nc y i  rozjadą w r o zm a i ­
tych kierunkach,

Z  d n i a  7, W r z e ś n i a .
Dzis ia j -przybył  tu  X ią ź ę  Czartoryski  z L o n ­

d ynu .
Szambe lan byłego  Xięc ia  Brunświckiego,  

Baron A n d la u ,  kazał nas tępujące pismo zamie ­
ścić w M e s s a g e r :  , ,Xiążę  Brunświcki  dłużej 
milczeniem pomi jaćn iemo źeo wy c l r  kłamliwych 
wieści ,  które o n im  w ob ieg puszczono .  Nie-  
rozurnie o n ,  żeby m u  Francy a  prawa gościn­
ności  o dm ów ić  mia ła ,  dopóki  nic zd rożnego 
n ieprzedsiębierze,  coby się z prawami krajowe- 
mi  pogodzić niedalo.  Niezostawał  on n igdy  
w żadnych  związkach z Xię in iczką Berry,  albo 
inn ym  jakim członk iem dwo ru  z Holyrooi l .  
Fa ł sz e rn -zupe łn ie ,  żeby miał  b roń skupować i 
młodz ież  dp  wojska zaciągać.  Nigdy n ie by l  
on  w Neuil ly,  nigdy n iewypłac i ł summ żadnych  
Gene ra łow i  R o m ar in o ,  o czem naprzód  M e r ­
k u r y  S z w a b s  k i donosi ł .  N ie z n a  on  żadn e­
go Pana  D u m a r c ,  który ma być jego agen tem.  
Kto  się przekonać p ragn ie  o bezzasadności  
ideów ab so lu t yz mu ,  przypisywanych Xięciu,  
niech się dp n iego  zgłos i ,  albo też do  P an a  
M a u g u i n ,  który powie ,  jakie na  rum r o z m o ­
wa z Xięc ie rn  uczyni ła  wrażenie. '^ 

A n g l i a .
Z  L o p d y n u ,  dn ia  4. W r z eś n ia .

O  zamiarach burzl. iwych pospólstwa w M a n ­
chester, ,  aby zniszczyć szpital cholery,  nas tępu­
jące pismo nas tępujących udziela  sz cz eg u ł ów :  
„ W c z o r a j  d. 30. Sierpnia g roźne  roz ruchy wy­
bu ch ł e  w N e w - C r o s s  i n a  ulicy Ś. Je rzego ,
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w pob l i żu  szp i t a l u  c h o l e r y ,  w ie lk i ego  m ia s t o  
na sze  na b aw i ły  s t r achu .  U l i ce  tys iące  p o s p ó l ­
s twa za l e g a ł y ,  n o s z ą c e g o  t r u m n ę  o twar t ą ,  
w k tór e j  c iało  dz iec ięc i a  l e ż a ło ;  g ł o w a  dzi ec i ę ­
cia  by ł a  odc ię t a  i p r a w ie  za k a ż d y m  k r ok i e m  
z a t r z y m y w a ł  6ię m o t ł o c h  ro zp a s an y ,  pokazu j ąc  
z g r o m a d z o n y m  kad łub  w zn i e s io ny .  W i e l u  
m ó w c ó w  z a pe w n ia ło  l ekko  w ie rn yc h ,  iż d o k t o ­
r zy  dz i ecko  to w s zp i t a l u  n a  śm ie r ć  z a m ę c z y ­
wszy,  w takim s t a n i e j e  p o c h o w a l i ,  w  j ak im  j e  
t e r az  p o k a z y w a n o .  T y m  s p o s o b e m  t ł uszcza  
r o z j u s z o n a  p r zec i ąga ł a  s r o d  wrza sk l iwych  ry-  
c z e ń  u l i ce  mias t a .  K lną c  d o k t o r ó w ,  k tó rych  
za sp r awców tak o h y d n e j z b r o d n i  p o c z y ty w a n o ,  
j e d n o z g o d n e  nareszc i e  wy da ł a  o k r zy k i :  „ D o
szp i ta l u!  Z n i s z c z m y  g o  do  s z cz ę t u ! ' 1 N a  u l icy 
O l d n a m  p rz y m u s i ł a  o na  dok to r a  S h a r p e ,  wy-  
s i ą śdź  z p o j a z d u , ab y  zb ad ać  s t an  t r u p a ; d o ­
p i e r o  gdy  po  kilka k ro ć z a p e w n i ł r o z j ą t r z o n y c h ,  
ż e  n i e z a w o d n i e  cała sp r awa  m a  być ś l ed zo na ,  
p o z w o l o n o  m u  dalej  po jechać .  N a s t ę p n i e  r z u ­
ciła s i ę  cała  mas sa  na  s zpi ta l  w S w an  - S t r e e t , i 
n a ty c h m ia s t  po  p r z y b y c i u  s w o j e m  zaczę ł a  w y ­
bi j ać  okn a  i oba l ać  m u r ,  b u d y n e k  o tacza jący .  
P o t e m ,  gdy  po d w o je  d o m u  b y ł y  ro z w a lo n e ,  
z abra ło  po spó l s tw o  część  c h o r y c h  i z a n io s ło  
i ch  do mi e sz kań  swo ich .  N iek tó r zy  z  t ych ,  co 
s i ę  na n o g a c h  u t r zy m ać  mogl i ,  u ch odz i l i  c ze m 
p rędze j ,  n i e ch c ąc  s ię dać  z b a d a ć p r z e z  n a t r ę tn ą  
ha ł as t r ę  Ki lkadz i es i ą t  ba rdz i e j  c h o r y c h  sk o ­
n a ł o ,  sko ro  ich w y n ie s i o n o  na  św ież e  p ow ie ­
t r z e .  Sz a l o ny  m o t ł o c h  p o ł a m a ł  p o t e m  i p o n i ­
s zczył  ł ó ż k a ,  s toły i wszystkie  sp r zę ty .  P o l i -  
c y a ,  k tór a c ze m  p rędze j  p r z y s p i e s zy ł a ,  b y  go  
p o sk r om ić ,  n i e r a o g ł a  s.obie dać  r a d y ; m u s i a n o  
w ię c  p r z y w o ła ć  wo jsko ńa  p o m o c ,  T a k i m s p o -  
s o b e m  u d a ł o  się nar e szc i e  p ok on ać  w ic h rz y c i e ­
l i ;  9 z  h e r s z tó w  zap rowadz i l i  d r a g o n i  n a  od -  
wach .  P o g r ó ż k a  ze s t r on y  mag i s t r a tu ,  ź e  sk o ­
r o  s i ę  res z ta  h a ł a s n ik ó w  n i e ro ze j dz i e ,  bil  d o t y ­
czący się pows t an i a ,  m a  być  o d c z y t a n y ,  wyda ł  
p o ż ą d a n e  sku tk i  i wszys tko  na r e s zc i e  wróc i ł o  
d o  po rządku .  —  W z g l ę d e m  d z i e c i ę c i a ,  p o ­
c h o w a n e g o  z  o dc i ę t ą  g ł o w ą ,  na s t ąp i ą  ści s łe  
ś l edztwa.  Z a p e w n e  j e d e n  z do k to r ó w  o d e r z n ą ł  
t r u p ow i  g ło wę ,  aby jej  uż yć  w  z a m i a r z e  a n a t o ­
m i c z n y m .

t V W V U W W H i W V V

Rozmaite wiadomości.
K a r o l  G r e y ,  p i e r ws zy  L o r d  sk a r b u  i p i e r ­

wszy  M i n i s t e r  A n g l i i ,  u r o d z i ł  s ię r.  1764. ,  i 
jest  s y n e m  s ł a w n e g o  G e n e r a ł a  S i r  C h a r l e s  
G r e y ,  k tó r y  ws ławi ł  s ię d z i e ł a m i  o r ę ż a  w A m e ­
r y c e  i I n d y a c h  Z a c h o d n i c h .  P i e r w s z y  r az  
n a  w i d o w n i ą  świata po l i t y c z n e g o  w ys t ąp i ł  j ako 
D e p u t o w a n y  I z b y  niższej z  h r a b s tw a  N o r ­

t h u m b e r l a n d .  B y ł  w  o p p o z y c y i  i ł ą c z n i e  
z n a jw ię k s z y m i  m ę ż a m i :  F o x e r a , C h e r i d a -
n e m ,  W b i t b r e a d e r o ,  P o n s o n b y  i i n n y m i  n a ­
l e ż a ł ,  p r zy  s w o i c h  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  t a l e n ­
t a ch  w a d m i n i s t r a c y i  k r a j o we j  i k r a s o m o w -  
s t w i e ,  d o  n a j c e l n i e j s z y c h  p r z e c i w n i k ó w  M i ­
nis t ra  Pi t t a  i p ar t yi  m i n i s t e r y a l n e j .  S p r z e c i ­
w ia ł  s i ę  w o j n i e  z F r a n c y ą ,  k tó ra  r ó w n i e  z g u ­
b n ą  okaza ł a  s i ę  d la  A n g l i i ,  jak i d la  F r a n c y i ,  
i p i e r w s z ą  o b c i ą ż y ł a  o g r o m n y m  d ł u g i e m  n a ­
r o d o w y m ;  i w ted y  j u ż  p o p i e r a ł  r e f o r m ę  P a r ­
l a m e n t u  z z u p e ł n e m  p r z e k o n a n i e m  i z a p a ł e m ,  
co  j e d n a k  d o  sku t ku  n i e p r z y s z ł o .  G d y  B u r k ę  
( ó w  wielk i  s t a t y s t a ,  k tó r y  j e d n a k  m i a ł  w i e l e  
f a ł s z y w y c h  w y o b r a ż e ń  i z a p o z n a w a ł  d u c h a  
c z a s u )  wra z  z L o r d e m  F i l z w i l l i a m ,  L o r d e m  
C a r l i s l e  i i n n y m i ,  z  o b a w y  w p ł y w u  r e w o l u ­
c y j n e g o  g m i n o w ł a d z c z e j  F r a n c y i ,  o d ł ą c z y !  
6ię od  s ł a w n e g o  F o x a ,  w ie lk i eg o  p r z e c i w n i k a  
P i t t a ,  G re y  w s z e l a k o ,  k tó ry  l u b o  d o  p a r t y i  
t o r r y s ó w  na l e ż a ł ,  był  j e d n a k  c z ł o n k i e m  k l u b u  
w h ig ó w  i t ow ar zy s t w a  p r z y j a c ió ł  l u d u ,  d o ­
t rwa ł  z P’o x e m  s t a l e  w p r z y j a ź n i  i ł ą c z n i e  
z  n i m  sp r z e c iw ia ł  s i ę  z a p r o w a d z e n i u  ak tu  
habeas c o rp u s , lak n i e b e z p i e c z n e g o  o so b i s t e j  
w o ln o śc i  i ł a t w o  p r o w a d z ą c e g o  d o  n a d u ż y ć .  
W  r .  I g o i .  g a n i ł  w o j n ę  z  D a n i ą  i S z w e c y ą ,  
p r z e m a w i a j ą c  z z a p a ł e m  za p r a w e m  n e u t r a l ­
noś c i ,  ug ru r i t o w a n e rn  na  p r a w ie  n a r o d ó w ,  za  
co  6(an h a n d l o w y  w S z t o k h o l m i e  m e d a l  m u  
poś w ięc i ł .  G d y  P i t t  u s u n ą ł  s i ę  z  M i n i s t e -  
r y u m  r .  1801. ,  a F o x  i G r e n v i l l e  n o w e  M i n i -  
s t e r y u m  tw o r z y l i ,  G r e y ,  j uż  w te d y  L o r d e m  
m i a n o w a n y ,  zos t a ł  p i e r w s z y m  L o r d e m  ad m i -  
r a l i c y i ,  t u d z i e ż  c z ł o n k i e m  g a b i n e t u ,  i p o ­
m a g a ł  p r zy j a c i e lo wi  s w o j e m u ,  W i l b e r l o r c e ,  
w s z l a c h e tn y c h  u s i ł o w a n ia c h  z n i e s i e n i a  h a ­
n i e b n e g o  h a n d l u  n i e w o l n i k a m i .  P o  śm i e r c i  
F o x a  (1 8 0 6 )  ob j ą ł  G r e y  j e go  mie j s ce  S e k r e ­
t a r za  S t a n u  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  L e c z  po  
r o z w i ą z a n i u  t e go  M i n i s l e r y u m  za  t o ,  iż p o ­
p i e r a ło  e m a n c y p a c y ą  k a to l i k ó w ,  k tór e j  K r ó l  
w i e c z n y m  by ł  n i e p r z y j a c i e l e m ,  G r e y  d l a  s ł a ­
bośc i  z d r o w i a  u s u n ą ł  s i ę  o d  s p r a w  p u b l i ­
c z n y c h  i t y lko  n i e k i t d y  j e s zc z e  w y s t ę p o w a ł  
j a k o  c z ł o n e k  o p p o z y c y i .  G a n i ł  po l i t y kę  a n ­
g i e l s ką  w z g l ę d e m  Po r t uga l i i  i H i s z p a n i i ,  r ó ­
w n i e  jak w o j n ę  p r z ec i w  N a p o l e o n o w i ,  C e s a ­
r z o w i  F r a n c u z ó w ,  w l a t a ch  1 8 1 3 ' > 1814.  i p o  
p o w r o c i e  o n e g o ż  z F db y .  W  s ł a w n y m  p r o ­
ce s i e  K r ó l o w e j  K a r o l i n y ,  m a ł ż o n k i  J e r z e g o  
I V . ,  by ł  G r e y  w I z b i e  wyższe j  n a j w y m o ­
w n i e j s z y m  i n a j z r ę c z n i e j s z y m  j e j  o b r o ń c ą ;  
t akże  p o d  M i n i s t e r y u m  C a n n i n g a  i W e l l i n g ­
t o n a  by ł  w o p p o z y c y i  i p r z e m a w i a ł  za  e m a n ­
c y p a c y ą  ka to l ików,  t u dz i e ż  r e f o r m ą  P a r l a m e n ­
tu .  G d y  X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  op u śc i ł  M i n i s t e ­
r y u m  (d ,  16. L i s t o p ,  1830 )1 zos t a ł  G r e y  p i e r -



1166

wrażym L o r d e m  I z b y  sk a r b o w e j ,  t u d z i e ż  p i e r ­
w s z y m  M i n i s t r e m  i na  o n y m t o  s t o p n i u  d o ­
p r o w a d z i ł  d o  s ku tku  tak d ł u g o  p r z e z e ń  i p r z e z  
n a r ó d  ca ły  u p r a g n i o n ą  r t f o r m ę  P a r l a m e n t u ,  
z a p e w n i a j ą c ą  t u u  w i e c z n e  im ię  w d z i e j a c h  
p o l i t y c z n y c h  A n g l i i .  J e g o  j e s t  t ak że  d z i e ­
ł e m  o s a d z e n i e  na  t r o n i e  be lg i j sk im  L e o p o l ­
d a ,  X ię c i a  S a s k o - K o b u r g s k i e g o ,  z a p e w n i e n i e  
t r o n u  g r e c k i e g o  X i ą ż ę c i u  B a w a r s k i e m u ,  O t t o ­
n o w i ,  i w y m u s z o n a  n e u t r a l n o ś ć  H i s z p a n i i  
w w alc e  D o m  P e d r a  za  K r ó l o w ą  P o r t u g a l i i  
D o n n ę  M a r y ą  p r ze c i w  D o m  M i g u e l o w i .  J e s t -  
l o  m ą ż  z w i e lk ą  s t a ł ośc i ą  c h a r a k t e r u ,  z  p r a ­
w d z i w y m  i c z y s t y m  p a l r y o t y z m e m , t u d z i e ż  
r z a d k ą  w y m o w ą .  Z a  a r c y d z i e ł o  k r a s o m o w -  
s twa  u w a ż a j ą  m i ę d z y  i n n e m i  m o w ę  j ego ,  mia-  
ną w C z e r w c u  r. i S 1 p r z e c i w  A l i e n - B i l l o w i .

K a p i t a n  o k r ę t o w y  ros syjski  G o ł o w n i n ,  k tó­
r y  la t  ki lka (o d  I 8 u .  d o  I813 . )  w J a p o n i i  p r ze -  
p ę d z i ł ,  u w a ż a  J a p o ń c z y k ó w  za n a j o ś w i e c e ń -  
s z y  n a r ó d  świat a .  L u b o  co  s i ę  t yczy  n a u k  
a b s t r a k c y j n y c h  i u ks z t a ł c e n i a  t o w a rz y s k i e g o  
z  E u r o p e j c z y k a m i  m i e r z y ć  s i ę  n i e r o o g ą ,  j e ­
d n a k ż e  w e d ł u g  z d a n i a  K ap i t a n a  p r z e w y ż s z a j ą  
i c h  w r o z s z e r z o n e j  p o w s z e c h n i e  c yw i l i z a c y i  
l u d u .  N i e m a  tam n ik o g o ,  z j a k i eg o  b ą d ź  był -  
b y  s t a nu ,  co by  czy t ać  i p i s ać  n i e um ia ł*  L u d  
t a m e c z n y  czy t a  z n a j w ię k s z ą  c h ę c i ą  i  c z ę s t o  
n a w e t  ż o ł n i e r z a  w id z i e ć  m o ż n a  n a  s t r aży 
z  ks i ążką  w r ęku .  N i e m a  m o ż e  w św ie c i e  
n a r o d u ,  k tó r yby  o d  J a p o ń s k i e g o  z n a ł  l ep i e j  
s w o je  dz i e j e  o jczys te .  W  o g ó l e  J a p o ń c z y c y  
w i ę k s z e  ma ją  u s p o s o b i e n i e  d o  p r a c  u m y s ł o ­
w y c h ,  j ak  i n n e  a zy a t yc k i e  n a r o d y , ,  W  s z k o ­
ł a c h  czy tu j ą  p i sm a  K o n f u c y u s z a ,  p o d ł u g  k tó ­
r y c h  cz ę ść  w iększa  n a r o d u  u tw o r z y ł a  s o b i e  
Swo je  za sady  r e l i g i j n e .  ( R .  L w . )

W  J e r e g a ,  w Afryce ,  j e s t  zwy cza j ,  ź e  pra ­
c u j ą c e  k o b i e t y ,  a ż e b y  n a p r ó ż n o  n i e g a d a ł y  i 
p r z e t o  s a m o  n i e p r z e r y w a ł y  s o b i e  r o b o t y ,  b i o ­
r ą  w o d ę  d o  us t .  P o d o b n i e ż  c z y n i ą  k łó c ąc e  
s i ę  z  m ę ż a m i  ż o n y ,  a t o  tak d ł u g o ,  aż  s i ę  d o  
m i l c z e n ia p r z y zw y cz a j ą .

Z A P O Z E W  E D  Y K T A L N Y .
W s z y s c y ,  k tór zy  myś lą  m ie ć  p r e t e n sy ą  do  

Itaucyi  p r z e z  kance l i s t ę  K a z im ie r za  J a n o w i c z a
i J u l i a n n ę  m a ł ż o n k ę  j ego  za p o m o c n e g o  ex e -  
Jcutora A n d r z e j a  L e n a r t o w s k i e g o  p r zy  Sądz i e  
P o k o j u  t u t e j s zym  w i lości  T a l .  200 w y s t a w io ­
n e j  i n a  g ru n c i e  No .  a .  w G n i e ź n i e  R u b r o  I I I ,  
N o .  2. z a b ez p i e c zo n e j  aby  na jda l e j  w t e r m i n i e  

d n i a  3 l g o  G r u d n i a  r .  b.  
e r an a  o  go d z i n i e  9. p r ze d  U r ,  S ę d z i e m  S ą d u  
Z i e m ia ńs k i eg o  C u l e m a n n  w tu t e j s zym  loka lu  
s i ę  zgłosi l i  i p r e t e n sy e  u d o w o d n i l i ;  w  p r zec i ­

w n y m  zaś r a z i e  s i ę  sp o d z i e w a ć  m o g ą ,  ź e  z p r e ­
t e n s y ą  p r e k l u d o w a n e m i  b ę d ą  i k a u c y a  w y m a ­
z a n ą  b ęd z i e .

P o zn ań ,  d n i a  13. S i e rpn i a  1832..
________K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e  m  i a ń  s !c i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  w y d z i e r ż a w ie n i a  g r u n t ó w  do  m ł y n a  Cza -  

p u r y  w powiec i e  P o z n a ń s k i m  p o ł o ż o n y c h  n a  
ro k  j e d e n  od S. J a n a  r.  b.  aż  do t e go  cza su  ro k u  
p r z y s z ł e g o ,  w yz n ac z y l i ś m y  t e rm in  n a

d z i e ń  a g i  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
z r a n a  o g o d z i n i e  I o .  p r z e d  S ę d z i ą  R o e s c h e r  
w  nasze j  izb i e dla s t r o n , n a  k tóry  o c h o t ę  d z i e ­
r ża w y  ma ją cyc h  n i n i e j s z e m  w z y w a m y .

P o z n a ń ,  dn i a  20. S i e rp n i a  1832.
________ K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

N a  ż ą d a n i e  na s t ąp i  w ś r o d ę  d n i a  19,  W r z e ­
śn i a  r.  b.  d ru g i  m ó j  k o n c e r t  w t e a t r ze .  B l i ż ­
s ze  s zcz eg ó ł y  zaw ie r ać  b ę d ą  af isze.

P o z n a ń ,  dn i a  17. W r z e ś n i a  1832.  
_____________ A d o l f  F i s ć h e l ,  koncer ty s t a .

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

D nia  i  3 . Września i  8 3 2 . P apiera­ G otow i­
mi zną

Obligi długu państw a . .
po po
94 93!

Obligi bankowe aź do w łącznie
lit. H . . . . . • ■ _ _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . . . . . . '.C i 9 7 |

L isty zastawne W . X ijstw a
Poznański ego. . . . 100 —«

W schodm o-Pruskie .  .  , 1 0 0 | —
Szląskie . . . .  ; . . 106 —

Poznań, dnia 17. Września 1832.
Papi e r ami .  G o t o w i z n a .  O d  t ła4 

K u r s  o M i e ó w  m .  P o z n a n i a  9 5  —  ' 4

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r g  i  w a g ę  
w  P o z n a n i u .

D nia  14. Września 1832.
Tal, śgr. fen. do  Tal. śgri fenj

Pszenica . . 1 1 5  — — 1 2 0  —
Z y t o  . . .  I 2 6 — 1 5  —
Jęczm ień  .  . —  17 6  —  —  20 —
O w ies  . .  . —-  12 6 —  —  15 •—

Gr o c h  . . .  —  —  —  —  —  —  —
Ziemiaki  8 ”  —  —  9 —“
Siana  c e tn a r  a

n o  ff.. . — 15  — — — 17 6
S łom y  kopa  ą

i 2 o o  ff . .  3 25 —  —- 4 —  —
M asła garn iec  1 10 —  —» 1 ]5  —*


